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IROSKA O WOLNOŚĆ,

Na muraoh miast  po lsk ich  ukazał s i ę  barwny a f i s z  n iemiecki  z wypisanym nan je d ­
nym krótk im zdaniem:"Sje g um je  en Pre is"  ./'-Zwycięs.two za wszelką c e n ę " / . - J a k ż e  wrażl iwie  
wyczuwany wymowę t a k i c h  hase ł !  My Polacy wiemy,że gdy narodowi niemieckiemu zaczyna s i ę  
d o s ta i czać  tego rodza ju  podnie t  i  zachęty - to  los jego j e s t  już przesądzony.Podobnymi 
a f i szam i  s ta rano  s i ę  ekscytować Niemców w końcu poprzednie j  wojny,gdy zmordowani śm ie r te l -  

, nie  dobywali o s ta tn ie g o  tch u .ab y  rozpaczliwymi sukcesami m il i ta rnym i odroczyć chwilę 
k lęęk i ,odsunąć  choć na krótko nieubłagany wyrok dziejów.

Sytuac ja  obecna przypomina ogromnie tamte c za sy .Je szcze  t o , l u b  owo efektowne 
zwycięs two, jeszcze .trochę k r z y k u ,b l a g i , i  nadętych frazesów propagandy n iem ieck ie j  -  i  oto 
jakiegoś n ieda lek iego  już, dnia  run ie  :gferms&is'kie dz ie ło  hańby lu d z k ie j .

Ale im b l i ż e j , i m .p e w n i e j  czujemy te n  upragniony dz ień , tym  uporczywiej przycho­
dzą t r o s k i  o naszą  wyśnioną n iep o d leg łą  p r z y s z ło ś ć .Bo wiemy, dobrze ,że  sama k lęska  Niemiec 
n ie  przywróci nafti p e łn e j  szczęśliwości.Yfiemy,że okres chaosu, jako hezpośrednieinastęjastwo 
wojny grozi. E u ro p ie ,a  nam w szozególnoaci.Wiemy,że w mrokach k o n s p i r a c j i  d z i a ł a j ą  również 
z łe  s i ł y , k t ó r e  cze j ia ją  ty lko  momentu,.aby zadokumentować syk-lii-szozące* i s t n i e n i e , aby t a r g ­
nąć s i ę  na świętość R zeczypospo l i te j  d la  nieodpowiedzialnych zachceń i  ambicji.Wiemy,że 
na ziemiach naszych są  je szcze  czynnik i  des t rukoyj  i  zamętu ,k tóre  w kfcytyctnym momencie 
zechcą pokusić s i ę  o zaga rn ięc ie  jak  największych k o rz y śc i  d la  s i e b i e .

W t r a g i c z n e j  ¿puść izn ie  naszych dziejów pozosta ło  je szcze  zbyt wie le  ro zb ież ­
nośc i  wewnętrznych,niezgody,a  nawot war o ho Is twa, aby łud z ić  s i ę  można,że mordercze dozna­
n i a  wojny obecnej natchnęły,  wszystk ich  Polaków duchem jedności,wyrozumia łości  i  harmonii .

Nie znaczy to  jednak ,że  w c i ę ż k i e j  szkole dziejów n ie  dokonały s i ę  w społeczeń­
stwie naszym głfl iokie  i  korzys tne  przemiany .Więcej nawet.  Twierdzić .mamy prawo, że ogrom­
na większość narodu d o j r z a ł a  na mianę czasów , jak ie  przeżywamy i , ż e  instynktownie  szuka 
zgodnej i  sprawiedliwej-.formy współżycia- wewnętfzńego .Żleby ty lk o  było,gdyby t a  większość 
n ie  z n a laz ła  w sobie  dos ta teczne  j  3i;ły odporu,gdyby b i e r n o ś c i ą  dopuśc i ła  do wstrząsów-i  
załamań t a k  groźnych w montóntaoh przełomu,ó których mówimy.

W poczuciu odpowiedzialności za c a ł ą  da leką  p rzyszłość  P o l s k i , z a  j e j  pozycję 
wśród arodów Europy i  ś w i a t a , z a  j e j  wie lk ie - im ię , j a k i e  wywalczył b o h a te r sk i  żo łn ie rz  p o l ­
sk i  -  n ie  wolno nam dopuścić do r o z b i c i a  wewnętrznego,któreby sponiewiera ło  d z i s i e j s z ą  
mękę ujarzmionej ojcżyzny,któreb;y s ń i s ż6:' ż ^ o  d z ie ło  j e j  na j lepszych,walczących synów.

Wśród rozbieżność i  po-lityc znych,światopoglądowych, klasowych i  t  .d .  , j a k ie  nas 
n iew ątp l iw ie  d z i e l ą  wewnętrznie , z ł a tw o śc ią  odnaleźć dziś  możemy p ie r w ia s tk i  jednoczące ,  
zes,padające nas s i l n i e j , n i ż  jak ikolwiek  inny naród,
• Tym tw ó rz ^ e m  ha tura lnęgi ;n ie  s z tu czn ie  narzuconej je d n o śc i ,  j e s t  świadomość
wspólnych c ie rp ień ,wspólnego  p rag n ien ia  wolności  i  wspólnej walk i.Na tym podłożu znaleźć 
musimy wspólny język i  wspólne t ę tn o  czynu w dniach nadchodzącego prze łomu,któ re  wyma­
gać 'będą największego Sprężenia, woli  i  n a jb a r d z i e j  o f ia rnego  wysi łku całego  narodu.A 
sprawy dz ie lących  nat; różnic  w nys len iu  i  d z i a ł a n iu  pozostawmy do chwilj.,w k tórych  rz e ­
czowo .d o j r z a le  i  spokojnie  będziemy mogli u rządzić  Polskę wewnętrznie według woli  więk­
s z o ś c i , j a k  p r z y s t a ło  na n a ró d ,k tó ry  s tać  na demokrację.

Dziś c a ł a  p a t r io ty c z n a  Polska w alczy .N ieza leżn ie  od sze rokośc i  g e o g ra f ic z ­
n e j  i  warunków w szeregach po lsk ich  s i ł  zbrojnych skupia  s i ę  c a ły  zdrowy tiz«n .narodu. 
Nigdy jeszcze  wojsko po lsk ie  n ie  było s l i n i e j , n i e r o z e r w a l n i e j  zespolone z narodem.Nig- 
dy je szcze  naród nasz  n ie  czu ł  s i ę  t a k , j a k  dziś wojskiem polskim.
■■ t e j  jednośc i  tkwi s i ł a  nasza i  n a d z ie ja  praworządnego wejśc ia  w okres nowej wolności .

P r  z y -p o mLi  n a m y ; '

W każdy p i ą t e k  obowiązuje bezwzględny b o jk o t  w sze lk ie j  prasy  gadzino­
wej w języku polskim i  niemieckim! ! ! ,



Z POLA WALKI CYWILNEJ.

WYJAŚNIENIE.

Krążą uporczywe pogłoski w n iek tó rych  środowiskach, jakoby po l . I X . b . r . , t . j . p o  
3~ch l a t a c h  wojny Niemcy będą m ie l i  prawo powoływania Polaków pod broń .T^jaśn iamy, że t e ­
go rodza ju  poglądy są  zupełn ie  bezpodstawne.Zasady prawa międzynarodowego u s t a l a j ą , ż e  w 
okres ie  to c z ą c e j  s i ę  wojny,dopóki przynależność  państwowa te ren u  n ie  z o s ta ła  ußta lona  w 
t r a k t a c i e  pokojowym, jak iekolwiek  pociąganie  mieszkańców k ra ju  okupowanego do s łużby woj­
skowej przez w ładze , okupacyjne j e s t  zakazane i  n iedopuszczalne .Nie  przypuszczamy,by oku­
pant n o s i ł  s i ę  poważnie z tak im i  zamiarami - więcej  miałby z tego t y t u ł u  k łopotów,n iż  ko­
r z y ś c i  -  jednak na wszelk i  wypadek s twierdzany ,że pociąganie  Polaków do s łużby wojskowej 
przez Niemców - bez względu na czasookres to c z ą c e j  s i ę  wojny -  j e s t  z punktu widzenia 
przepisów prawa międzynarodowego niedopuszczalne i  bezprawne.

AKCJA KOMINTERNU W POLSCE.

TAJNY OREZ CZERWONEGO KREMLA.

Prócz o f i c j a ln y c h  p a r t y j  komunis tycznych,dzia ła jących  w k ra jach ,w  k tórych  ro ­
b o ta  wywrotowa j e s t  to le row ana ,p rócz  mniej lub więcej zamaskowanych organizacyj p o l i t y c z ­
nych / u  nas np .P .P ' .R . / ,p róc  z agentów wywiadu sowieckiego »kierowanego przez p rz e d s t a w ic i e l ­
stwa zagraniczne  Z .S .R .R , . im pe r ia l i zm  bo lszew ick i  pos ługuje  s i ę  j e szcze  w swej d z i a ł a l ­
ności  zfewnętrżnej sp ec ja ln ą  grupą t a j n ą . S ą  to  t . z w . t e c h n ic y  u l i c z n e j  w a lk i .Dobieran i  są 
oni z pośród pewnych i  .wypróbowanych członków p a r t i i  komunistycznej i  przechodzą s p e c j a l ­
ne. p rz e sz k o le n ie .S ą  oni zorganizowani przez komisarza ludowego,Ber i j ę , a l e  otrzymują pole- 

■ cen ią  bezpośrednio  od S t a l i n a .S z k o ła  techników walki u l i c z n e j . z n a j d u j e  s i ę  obeonie w 
Gruzj i .Kandydaci przechodzą tam n ie  t y lk o  przygotowanie do a k c j i  u l i c z n e j , o r a z  wszelkich 
form sabo tażu ,dyw ers j i  i  p a r t y z a n t k i , lec z także  dokładnie  zaznajamia s i ę  z u s t  awodewstwem 
kra ju ,w  którym mapą operować,aby w wypadku d o s tan i a  s i ę  w ręce sprawiedliwości móc s i ę  
odpowiednio b r o n i e , powołuiąc s i ę  na  różne pa rag rafy  ustaw i  rozporządzeń.Agenci c i  n ie  a 
są w kontakcie  an i  z N.K.W.D.,ani z Kominternem.Zyją oni nadzwyczaj skromnie i  n ie  rzu­
c a j ą  s i ę  w oczy .W d z i a ł a l n o ś c i  p o e t y c z n e j  n i e  b io rą  u d z ia łu ,n a to m ias t  używani są do ak* * 
c j i  czynnej  t e r r o r y s t y c z n e j . oraz  do usuwania niewygodnych d la  p a r t i i  osób.Zadaniem ich 
j e s t  n iepozas taw ian ie  po sobie  żadnego ś l a d u , a  nawet,celem odwrócenia od s i e b i e  uwagi, 

.p rzerzucanie  odpowiedzialność i - z a  swą d z i a ł a ln o ś ć  na grupy komi^ ternowskie .Działa jąc  w 
ukryciu  bez na jmnie jszych skppppłów i  l i c z e n i a  s i ę  z in te resam i  k r a j u ,d o  którego z o s ta ­
l i  w y s ł a n i , są - " teChnicy!,n ie s ły c h a n ie  niebezpiecznym orężem Kremla i  precyzyjnym narzę-  

L-dziem jego d a lek o s iężn e j  zabo rczośc i .  .

NA ZIBMTĄOH POLSKICH.

, : WIADOMOŚCI OGOLNE I POLITYCZNE.

K r^o  .n i  k a s t o l i c  y .Bezpośrednim oddźwiękiem n a lo tu  na Gdańsk było wzmożenie 
czujność  i. władz OPL w* Warszawie .Kontrolu je  s i ę  p i l n i e j  zac iem nian ie ,a  na bramach h i e k tó -  
rych^domów przylepiono urzędowe, n a lepk i  z nagłówkiem: Ten dom j e s t  z l e  zaciemniony".
Treść na lepk i  j e s t  o s t rzeżen iem  dla  mieszkańców,że " n i e p r z y j a c i e l "  na skutek  ich  nieostro­
żnośc i może zagrozić  bezpieczeństwu ic h  życia i ich  sąsiadów.Nalepka t a  ma wis ieć  w bra- 
mie,póki  dom n ie  będzie  dobrze zaciemniany c z y l i  uważana j e s t  przez  władze n ie jako  za 
c o ś ,c o  powinno zawstydzić.

Wiele mówiącym j e s t  a f i s z ,  k tó ry  pojawił  s i ę  w o s t a t n i c h  dniach na u l ic ach  War- 
szawy.iPod n i e z ł ą  kompozycją rysunkową .p rzed s taw ia jącą  kob ie tę  i  mężczyznę przy w arsz ta ­
c i e  ś lusa rsk im  na t l e  ż o łn i e r z a  w walce . f i g u r u j e  podp is :"S ieg  um jeden Preis" / ' 1 Zywcięstwo 
za wszelką cenę" / .Nawet  ty c h  Niemców,opływających w d o s ta t k i ,w  G.G.t r z e b a  podniecać do 
wysi łku na drodze do "zwycięstwa"?!

- Od tygodnia  przechodzą przez Warszawę bardzo duże t r a n s p o r t y  wojskowe na za­
chód .na tomias t  na wschód t y lk o  n ieznaczne.

ÜL.1?•. P a .fl. r a b u n k o w y . 9. VII .  około hodz. 11-e j  b l i ż e j  n ieznana  bojówka dokonała 
napadurabunkowego na f i rm ę  Wierusz-Kowalski" ,p rzy u l .Z ó raw ie j  2 3 .Polic  j a  polska z o s ta ­
ł a  zaalarmowana przez u r z ę d n i - a  f i rm y ,że  w mieszkaniu są  złodzieje.Wychodzący z mieszka­
n ia  członkowie bo jów k i .k tó rzy  z a b r a l i  gotówki i  b i ż u t e r i i  na około 300 ty c ię c y  z ło tych ,  
n a t k n ę l i  s i ę  na wywiadowców.Wywiązał a s i ę  o s t r a  s t r z e la n in a ,za k o ń c zo n a  zranieniem dwuch



bojówkarzy,z k tó rych  jeden c iężko  r a n n y . p o t r a f i ł  zb iec .R esz tę  t . j . c z t e r e c h  lu d z i  zabra­
no do Dyrekcj i  p o l i c j i  kryminalnej.Wszystko chłopcy 18 -  20 la t .O drazu  wsypali  swsgo 

przywódcę,kt6'reg'o wywiadowcy zaa resz tow a l i  w domu.

T e r r o r  p r a c  y .Rozporządzenie z d n .13 maja b . r .p r z e w id u je  "zabezp ieczen ie  zapo­
trzebowania  s i ł  d la  zadań,o znaczeniu panstwowo-pol itycznym".Jes t  to  odpowiednik d la  
G.G, t .  zw.Notdienstu.Tak, „jsk na podstawie tegoż Noidienstu  rzesze  ludności  cywilnej  Nie­
miec przed wojną zaprzęgnię to  do budowy l i n i i  S i e g f r i e d a ,c  zy innych podobnych p r a c , t a k  
na podstawie obecnego rozporządzenia  władze okupacyjne mogą zechcieć pociągnąć ludność 
polską do prac o ch a rak te rz e  czys to  wo jskowym,a ^ponadto zyskują  nowy p r e t e k s t  do przy­
musowego za t ru d n ian ia  Polaków i  to, pod bardzo surowymi rygorami.Rozporządzenie  przewi­
duje  z a t r u d n ian i e  w obrębie  i  poza obręb¿m G.G.

R e p, r  e s j e « W Gar.batce /Radomskie /  u r z ą d z i l i  Niemcy ogromną obławę,w -wyniku k tó ­
r e j  aresztowano i  wywieziono w ie le  osób.Rzekomo udało im s i ę  wytropić i  zniszczyć jakąś 
komórkę kominternowską.W każdym r a z i e  k i lk a  niewinnych o f i a r  zos ta ło  zas t rze lonych .P o­
grom Żydów zakończył urzędowanie "władz porządkowych".

T e r  r  o 1 r y ś c i  s o w i e c  o y .Partyzano i  sowieccy, g rasu jący  na Poles iu ,  oprócz 
a k c j i  dywersyjnej w stosunku do Niemców,nasilonej nieco w ko±iCU maja i  czerwca,prowa­
dzą ró?mież akcję  t e r r o r y s t y c z n ą  wobec ludności p o l s k i e j  .Jednym przejawem tego są  k o n ­
f i s k a t y 1’mienia ,  przede wszystkim inwentarza  żywego i  żywności»drugim wykonywaniem wyro­
ków" »normalnie wyroków; śmierć i .  Akc j a  t a  dotyka n a j c z ę ś c i e j  mil ic jan tów i  ich  rodz iny ,  
obl iczona  zaś j e s t  na wywołanie wrażenia  na ludnośc i ,że  "władza sowiecka" nadal j e s t  
czynna na"swoim" P o le s iu .

B - a n d y t y z m  rozw i ja  s i ę  nada l  pomyślnie ,w s i l n i e j s z y m  s topniu  po p raw e j ,a le  dość 
s i l n i e  i  po lewej s t r o n i e  Wisły.Obok bańdytów,którzy n ie  wypiera ją  s i ę  swego zawodu", 
pojawiły  s i ę  o s t a t n io  w Lubelszczyznie bandy,udające t y lk o  dywersantów so w iec k ic h ,za j ­
mujące s i ę  wyłącznie pospoli tym rozbojem,a  r e k r u tu ją c e  s i ę  z mieszanego elementu n ie  
po lsk iego ,z  ludzi mówiących po ukra ińsku  iub 'pó rosyjsku,przybłędów jakichś ,niewiadome- 
£o pochodzenia.

.S 'p  r a w y ż y d o w s k i e . Jednym z ■■■obszarów,na którym Żydom dotąd n i e n a jg o rz e j  , 
'Się powodzi, jeŝ fc P o le s i e .G h e t t a  wprawdzie’ i s t n i e j ą , a l e  są  one właśc iwie  ty lko  p r z e s t r z e -  

■niami.na k tó re  Żydów zepchnię to pod względem mieszkaniowym,a n ie  rodzajem obozów koncen­
t racy jn y ch  , jak  w'Warszawie,Łodżi ,czy gdz ie indz ie j ,N ieznaczne  i l o ś c i  ludności żydowskiej 
z o s ta ły  wywiezione np .z  Pińska,pogromów jednak na wie lką ska lę  n ie  było,Krążące na t e n  
temat wers je.przedrukowywane nawet w dobrej  wierze w p r a s i e  podziemnej, o r z e z i  8- i u  t y ­
s ięcy  Żydów w Pińsku ,czy  wymordowaniu wszystk ich Żydów w Kobryniu,są z gruntu fa łszywe.

WIADOMOŚCI SPOŁECZNE I GOSPODARCZE.

K a m . e  ł ' e  o n y . W połowie ubiegłego s t u l e c i a  kameleon dość powszechnie uchodzi ł  za 
stworzenie,  żywiące s i ę  jedynie  powietrzem.Obecnie za "kameleonów" w tym sens ie  n a l e ż a ­
łoby uważać wszystk ich  mieszkańców m i a s t ■G.G.Weźmy jako przykład Warszawę.

Organizm ludzk i  po trzebu je  dziennie  porc ję  pokarmu zawiera jącą '  1650 k a lo ry j  
e n e r g i i  c i e p l n e j , n a  to ,a żeb y  utrzymać się. przy życiu,bez wykonywania jakichkolwiek funk- 
cy j  f i z y c zń y c h , le cz  pozosta jąc  w zupełnym bezruchu.

Mieszkaniec Warszawy otrzymuje od władz łaskawie aż 23,4$ t e j  i l o ś c i  k a l o r y j .  
Według ob l iczeń  leka r sk ich  p rzec ię tn e  pożywienie człowieka powinno zawierać 

/w c iągu  m ies iąca / :
B ia łk a  3.000 g. , t ł u s z cz u  3.000 g . , węglowodanów 150.000 g. .
W miesiącu, maju przydzie lono w Warszawie na głowę /uwzględn ia jąc  wszystkie ^to­

wary,nawet c u k ie r k i  i  jedno j a jk o / :
B ia łka  235,5 g . , t ł u s z c z u  66,1 g, i  węglowodanów 2470,3 g . , c z y l i  odpowiednio 

procentowo: 7,85/?, 2.2% i  16 ,4 / .
Najwięcej tych  wszystk ich koniecznych do życia składników /nawet  t ł u s z c z u /  

zos ta ło  przydz ie lone  pod p o s ta c ią  ch leba .
Równocześnie s ze f  wydziału  Gospodarki i  Wyżywienia w "Rządzie G.G."chwali  s i ę  

na z je^ dz ie  władz w Krakowie,że sprawa z ao p a t rzen ia  ludnośc i  "tego obszaru" w produkty 
spożywcze z o s t a ł a  n a le ż y c ie  rozwiązana i  uregulowana.Mówiąc t e  słowa, zapewne p.Naumann 
w duchu d z iw i ł  s i ę , ż e  mimo jego g e n i a l n e j  gospodarki "kameleony" p o lsk ie  jeszcze  ży ją .
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C e n y  n a  P o l e s i  u.  W miastach P o le s ia  s y tu ac ja  żywność iowa ludności s t a j e  s i ę  
coraz  g roźn ie jsza ,czego  najlepszym wyrazem j e s t  s t a ł y  wzrost  cen .
W kwie tn iu  kosztowały:

s ło n in a  350 r b . z a  1 kg1,
mąka pszenna 100 " " " s
chleb  40 " " "
z iemniaki 10 ” ” "

C e n y  w W a r s z a w i e . W ub . tygodniu  wysokie ceny przednówkowe utrzymywały s i ę  
w s t o l i c y  nadal:

s ło n in a  około 100 z ł . z a  1 kg.
mąka pszenna 24 " " ",
z iemniaki 2.50 - 3.20 " "
węgie l  1.30 " "

WIAD0M0SCI KULTURALNE.

L i k w i d a c j a  w a ż n e j  p l a c ó w k i ^ Z dniem l . V I I .  z re a l i z o w a l i  okupanci j 
nowy akt n i s z c z y c i e l s k i  w d z ied z in ie  oświaty  -  p r z e s t a ł y  bowiem is tni ,eć Kursy Przygoto-* 
Wawcze do Szkół Zawodowych.Kursy Przygotowawcze przeznaczone by ły  d la  t e j  młodzieży»któ­
r a  przed wrześniem 1939 r .u k o ń czy ła  2-.gą lu  3 -c ią  k la sę  g imnazjalną.

Na mie jsce  zlikwidowanych o s ta t e c z n ie  kursów okupanci n ie  tworzą n ic .R esz tka  
więc o f ic ja ln e g o  nauczania  na poziomie ogólno-kształcącym wyższego s topn ia  -  p r z e s t a ł a  
i s t n i e ć .

Ukazało s i ę  rozporządzenie  nakazujące  uczniom zwrot legi tymacyj szkolnych po­
mimo, że ważność ich  opiewa na c a ły  rok s z k o ln y , t . z n .d o  1 . LIC.42 r .

Nauczycielstwo również ma obecnie już zwrócić legi tymacje  s łużbowe»kancelarie  
zaś szkół mają oddać wszys tk ie  formalne oznaki swego i s t n i e n i a , j a k  p ie częc ie» b lan k ie ty
z nadrukami i  t . p .

P o l i ty k a  okupantów w stosunku do prywatnych szkół zawodowych wykazuje o s t re  
t e n d e n c j e , zmierzające ku zlikwidowaniu ty c h  s z k ó ł , pozostawiając  ty lk o  szkoły zawodowe 

• oub l iczne ,
0 i l e  groźne s i ę  t o  okaże w skutkach,  je s  zc ze n ie -w iadom o .Is tn ie je  s i ln y  nao isk

w>adz na tworzenie  zupełn ie  nowych szkół zawodowych.

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYZNIE.
•

R o c z n i c a  g r u n w a l d z k a . Przemówienie gen. Sikor s k i  ego w przeddzień  rocz­
n icy  grunwaldzkiej  brzmiało  w s t r e szczen iu :"P am ię tne  w d z ie j ac h  naszych zwyoięstwo zaw­
sze było otuchą,  że- p rzy jdz ie  dz ień ,gdy pod naszymi ciosami rozpadnie  s i ę  potęga krzyżao- 
ka od 6- c i u  wieków grożąca naszemu państwu.Nie byliśmy sami pod Grunwaldem.Dzięki rozum­
ne j  p o l i t y c e  ówczesnego państwa p o l s k i e g o ,były  pod rozkazami k fó la  polskiego zaciężne 
ro ty  czesk ie  z Zyżką,wojska l i t e w s k ie  W i to ld a ,a  z nimi 3 mężne ro ty  smoleńskie.Tak sku­
p i a ł a  Polska  dokoła  a i eb i e  s ą s i e d n ie  ludy ,a  wywalczone zwycięstwo było wspólnym zwycię­
stwem.Tak i  dz iś  skupia  Polska  narody p rzeciwstawiające  s i ę  p iekie lnym mocom germańskim. 
Jesteśmy w t e j  walce na mie jscu  zaszczytnym,a Polska j e s t  według słów wodza n a j p o t ę ż n i e j ­
szego narodu "natchnieniem świa ta" . Idz iemy ku w i e l k i e j . r o z s t r z y g a j ą c e j  b i tw ie  z wiarą  w 

sprawiedliwość Bożą,Powtarzamy słowa s t a r e j  p i e ś n i :  "Wielka moc przed nami,a le  Bóg z nami!"
-  "Dziennik P o lsk i1'»wychodzący w Londynie »poświęca numer z dn.14 b .m .rocznicy  

, g runwaldzkie j ,M,i .wyraża  pog ląd ,że  zwycięską bitwę poprzedzał okres uc isku  mniej c i ę ż k i  
od d z i s i e j s z e g o , a l e  dłuższy.Zwycięstwo grunwadzkie otworzyło okres wspaniałego wzlotu- i  
rozwoju P o l sk i .  i_

E o h a  p r z e ś  ł a d o w a ń  n i e m i e c k i c h  w P o l s c e . Rada Narodowa 
R;P .na  specjalnym posiedzeniu  plenarnym powzięła n a s tę p u ją cą  uchwałę:

1.Rada "Narodowa z l e c a  swemu prezydium uzupe łn ien ie  odezwy R.N,R.P.z dnia  10-go 
czerwca 1942 r . d o  wszystk ich parlamentów wolnych narodów świeżo ujawnionymi faktami sys­
tematycznego wyniszczania  żywotnych s i ł / n a r o d u  polsk iego  i  planowego wymordowywania ca ­
ł e j  niemal ludności żydowskiej,

2 .R .N ,so l id a ry zu je  s i ę  z rządem we wszys tk ich  jego poczynaniach ,zmierzających 
do s i l n i e j s z e g o  j e s z c z e ,n i ż  dotychczas za in te resow an ia  rządów i  narodów sprzymierzonych 
c ie rp ien i am i  c a ł e j  bez różn icy  ludności  R . P . i  zapewnienia n a l e ż y t e j  kary za wszystk ie  
t a  zbrodnie .

. R.N.zwraca s i ę  do rządu, wespół z rządami państw w sp ó łd z ia ła ją cy c h ,a  zwłaszcza 
WBrytanii^i  St .Z jednoczonych,aby zbaduły możliwości i  sposoby spara l iżow an ia  stosowane­
go orzez Niemców t e r r o r u  już w c z a s i e  wojny odpowiednimi dz ia łan iam i  odwetowymi.
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4 . R.N.wyraża społeczeństwu polskiemu głęboki hołd za n i e u g ię t ą  jego,mimo t a k  
s t r a sz l iw y ch  prześlądowań, postawę w walce z najeźdźcą i  wykazaną so l ida rność  w u d z ie la ­
n iu  sobie  wzajemnej, pomocy d la  zneutra l izowania  bezmiaru obecnego n ieszczęścia ,wznosząc  
s i ę  ponad wsze lk ie  różn ice  wyznaniowe i  narodowość iowe.

5 .RiN.zapewnia społeczeństwo w k r a ju , ż e  rząd po lsk i  wraz z naczelnym d-twem 
wojsk po lsk ich  i  R .N .s ta ra  s i ę  o j a k n a j sk u te c zn ie j s ze  skierowanie swych s t a r a ń  i  w y s i ł ­
ków w ce lu  rozpoczęcia  d z i a ł a ń  wojennych państw, sprzymierzonych d l a  jaknajszybszego 
wyzwolenia P o lsk i  od okupacj i  wojsk niem.ri  przywrócenia pe łn e j  n i e p o d le g ło śc i  R.P.

6 .R .N .ś le  społeczeństwu polskiemu słowa wiary w niewątpliwe zwycięstwo państw 
sprzymierzonych, k tóre  p rz y n ie s i e  wyzwolonej Polsce i  c a ł e j  ludności  pełne zadośćuczy­
n i e n i e  za c i e r p i e n i a , k t ó r e  obecnie znos i .

7 .R.N.»uznając dotychczasowe s t a r a n i a  rządu w zak res ie  pomocy d la  k ra ju ,zw ra ­
ca  s i ę  do rządu,aby n ie  us tawał w wysi łkach celem, uzyskania  od rządów sprzymierzonych

' j a k n ą jk o rzy s tn ie j s zy c h  warunków a k c j i  pomocy powojennej,w szczególnośc i  w kierunku r o z ­
s ze rzen ia  dostaw leków*środków opatrunkowych,śrbdków żywności i  odzieży.

Opiera jąc  s i ę  na. t e j  uchwale R .N . ,rząd R .P .pos tanowił  raz  jeszcze  zwrócić uwa­
gę całemu światu  na zbrodnie  niemieckie,dokonywane w.Polsce.

- Rada Ministrów pod przewodnictwem prem.gen.S ikorskiego obradowała nad u s t a ­
wą o odpowiedzialności,  ka rn e j  osób narodowości n iem ieck ie j  za wykroczenia,popełnione 
na te ry to r iu m  polskim po 31 .VII I ,39-go  r .Rada Ministrów upoważniła premie ra .min is trów 
Spraw Zagranicznyćh,Spraw Wewnętrznych i  iSprawiedliwości do odbycia narad nad p ro jek ­
tem te j .  ustawy z min is trami państw sprzymierzonych.

- Dn.9 b.m.w par lamencie Nowe j  Z e l a n d i i .premier rządu nowo-zelańdzkiego,Fra­
s e r  , oświadczył „mówiąc o d epeszy ,k tó rą  otrzymał od P o l s k ie j  Rady Narodowej',, i ż  j e s t  g ł ę ­
boko przekonany, że wszyscy członkowie 'parlamentu mają jaknajwiększe uznanie d la  narodu 
polsk iego  za jego wytrwałość w znoszen iu v c ie rp ień  i  bezwzględnego prześladowania."Całym 
sercem j e s t e ś m y  z narodem polskim -  oświadczył premier -  pracujemy i  modlimy -się o zwy­
c ię s tw o ,  k tóreby naprawiło okrutne'  z ło,na.  j ak ie  zwraca uwagę Po lska  Rada Narodowa" .Przy- ■ 
wódca opozycj i  parlamentu .©Świadczył, że. wszyscy członkowie parlamentu ca łkowic ie  podzie ­
l a j ą  uczucia  preijuera ppd tym względem.

( - Z Ottawy donoszą,  że Polacy kanadyjscy pos tanow i l i  demonst racją  jednominuto­
wego mile -enia zaprotestować przeciw n.iem. eckim okrucieństwom w Polsce.  .

W d n i u  ii w i  ę t  a ,1 ■ o. t  n .i -k 'ó w p o 1. s , k i  c h dn. 16 . V i l . g e n . S i k o r s k i . ogło- 
s i ł  n as tępu jący  rozkaz; ‘dzienny: ' ,TLotńiey! P rsed ' rok iem  wręczyłem Wam osob iśc ie  s z tan d a r ,  
przys łany  z k r a j u , d z i e ł o  r ą k  kobie t  po lsk ich .Dziś  je s tem  sercem i  myślą z Wami. Tocząca 
s i ę  wojna ujawniła  wielkość moralną narodu p o l s k i e g o . J e s t  w tym Wasza walna zas ługa .
Wierni Waszym pięknym tradycjom o k r y l i ś c i e  młody Wasz sz tandar promienną chwałą.Dziś 

bijemy s i ę  na obczyźnie,-,lecz 'dzień już n ie d a l ek i ,w  którym w zb i jec ie  s i ę  w n iebo vi  oz­
najmić ie. światu  oswobodzenie fc.as.zej Ojczyzny z rąk  wroga.Będzie to  dzień n a ju r o c z y s t ­
szego święta .Z  t ą  myślą oddaję Wam hołd za Wasze trudy  . '

-  Gen.S ikorsk i w towarzystwie '  i n spek to ra  l o t n i c t w a , g e n . b r .U je j sk i e g o , Odwiedził 
dn. 16 .b .m.bazę l o t n i c z ą sz k t ó r e j  wyruszają lo tn ic y  polscy  nad kontynent  .Wódz Naczelny 
dokonał przeglądu personelu  l a ta jąc e g o  i  ziemnego i  w ygłos i ł  k ró tk i e  przemówienie»pod­
k r e ś l a  jąc ro lę  lotników w rozs ław ian iu  imienia  Po lsk i .

•- W dniu święta  lo tników przemawiał również inspek tor  Po lsk ich  S i ł  Powie trz­
nych, g e n .b r .U je j sk i .P o w ie d z ia ł  on m . i . : "Lotnictwo p o l s k ie  dało n ie z l i c z o n e  dowody swej 
w y s o k i e j  w ar tośc i  bojowej.Walką n ieu s tan n ą  i . u p a r t ą  niszczymy i  nada l  n iszczyć będzie -  
iry wroga,aż do os ta tecznego zwycięstwa,Wtedy niebo p o l s k ie  szumem naszych skrzydeł 
zwiastować będzie  pochód w olnośc i" .  ‘

- Z o k a z j i  ś w i ę t a  l o t n i k ó w  ■ p r z e m a w i a ł  W r e s z c i e  D-c a .  d y w i z j o n u  Nr. 303, m j r .

Witold Urbanowie z .Mjr .Urbanowie a odznaczył s i ę ' ' s z czeg ó ln ie  w w i e l k i e j  b i tw ie  l o t n i c z e j  
nad A ng l ią  i  o so b iśc ie  z e s t r z e l i ł  1 5 'samolotów ń p l a . J e g o  dywizjon z e s t r z e l i ł  14^ .ma­
szyn npla .D-dca  dywizjonu N r .303 odznaczony j e s t  " V i r t u t i  M i l i ta r i" , "K rzyżem  Walecz­
nych" - 4 -k r o tn ie  o r az-"Krzyżem Angielskim Defending Cross" .Oto w y ją tk i  z jego p rze ­
mówienia: "Obchodzimy, na jwiększe święto  naszego lo t ' i c tw a .R o k  temu sztandar»haftowany 
przez kob ie ty  p o l s k ie , z o s ta ł .w rę c z o n y  jednemu z po lsk ich  dywizjonów.Od tego  czasu ,co
2 mies iące  przechodzi,  on ko le jno  od jednego do drugiego dyw iz jonu .Jes t  on d la  nas sym­
bolem niezłomnej w ć l i 'w s z y s tk ic h  Polaków do walki z wrogiem.Lotnictwo po lsk ie  walczy 
bez przerwy od pierwszego dnia  wojny we wrześniu  39-go roku.Rozgłos jego walk i rozcho^ 
dzi s i ę  po całym świec ie .dokum entu jąc , że Polska  żyje i  n ie  j e s t  pokonana.Lotnicy p o l s ­
cy wraz z b r y t y j s k i m i a t a k u  j ą  ośrodki żywotne N i e m i e c  . f a b ry k i  .ko le  j e  i  t .d.W a taku na 
Kolonię i  Essen b r a ł o  u d z ia ł  ponad 100 samolotów p o l s k ic h .P o l s k ie  lo tn ic tw o  myśliwskie
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dotrzymuje kroku bombowcom.Podczas na jwiększej  bi twy l o t n i c z e j  nad p łd .A ng l ią ,L a  Manche 
i  o łn .F r a n c ją  20% samolotów niemieckich z ogólnej l i c z b y , j a k ą  zn iszczyło  lo tn ic two b r y t . ,  
s t r ą c i ł y  p o lsk ie  dywizjony.Dywizjon N r .303.którym dowodziłem,sam z e s t r z e l i ł  ich 14%.Przed 
k i lk u  dniami s t r ą c i l i ś m y  znów 2 niemieckie  samoloty .Przy jednym z zab i tych  oficerów zna- 
l e ź l i ś n y  Żelazny Krzyż z d a tą  września  1939 roku.Mógł on otrzymać ty lk o  za bombardowania 
bezbronnej ludności p o l s k i e j , a  t e r a z  wpadł w ręce  po lsk ich  m ś c i c i e l i .L o tn i c y  n a s i  zdoby­
wają s i ę  na  maksymalny wys i łek .Są  wśród nich t a c y ,k t ó r z y  dosłownie od początku wojny n ie  
wysz l i  z kabin.Robiny wyprawy bombowe.osłaniamy konwoje m orsk ie , leo iny  na te reny  np la  
podczas dn ia  i  nocy,szukamy tam jego samolotów i  strącamy j e , a b y  ja k n a j sz y b c ie j  uwolnić 
Polskę z okupacji .Marzeniem każdego lo tn ik a  j e s t , a b y  pierwszy p r z y l e c i a ł  do Polsk i  i  z a t ­
knął sz tanda r  na z iemi,oczyszczonej od najeźdźców.

D z i  a ł  a 1 n o ś ć 1 o t  n. p o 1 s k. w - o z e r w c u 42 r . l /  bombowe:ilość wy­
praw -  1 3 , i l o ś ć  płatowców,biorących u d z ia ł  - 3 1 0 ,główne c e l e r  Emden,Bremen,Essen,St.Na- 
z a i r e  i  k ładzen ie  min na wodach n p l a . S t r a t y  własne -  12 p o le g ły c h ,77 zaginionych.S/^iya- 
l iwskie :  i l o ś ć  zes t rze lonych  płatowców npla  - 1 2 ,s t r a t y  własne -  1 zag in iony .Po lsk ie  
dyony m y ś l .b ra ły  udz ia ł  W' os łonie  wypraw bombowych nad F ran c ją .

•
G e n.  S i  k^o r s k 1 odznaczył dn.10 b.m.Krzyżem Walecznych rtm.Bohomolca.który by ł  
c iężko  ranny w walkach pod B ard ią .R esz tę  dnia  sp ęd z i ł  gen .S iko rsk i  z of icerami i  maryna­
rzami . p o l sk ie  j  marynarki wojennej w jednym z portów w p łn .S zkoc j i . "D ar  Pomorza” ,na k tó ­
rym przebywał g e n .S ik o r s k i ,n o s i  ś lady  walki i  gviałtownych bombardowań z powietrza.Wódz 
Naczelny.przemawiając do za łog i  okrę tów,k tó re  powróciły z różnych operacyj morskich,po­
dziękował im w imieniu narodu i  s łużby za wspania łą  odwagę w ob l iczu  największych n i e ­
be zp ie c ze ń s tw .S t ra ty  poniesione przez marynarkę polską  w c z a s i e  obrony konwojów,płyną­
cych do R o s j i , s ą  dawodem l o j a l n o ś c i  Polaków w wykonywaniu zobowiązań wobec so juszn ika  
ro s .P o lsk a  oczeku'» od R o s j i  t a k i e j  samej l o j a l n o ś c i  w wykonywaniu zobowiązań.Gen.Sikor­
s k i  m: w i ł  o położeniu  Polaków w R o s j i  i  t r u d n o ś c i a c h , j a k i e  tam powstają .

0 d .z  n a . c  z e n  i  e P o 1 a k ó w. Dowódca bry t ,A rm i i  Wewnętrznej /Home Army/ odzna­
c zy ł  Krzyżem Zasługi  52-ch Polaków,oficerów,podoficerów i  żo łn ie rzy  z ar mi i , z n a jd u ją c  e j  
s i ę  obecnie w Szkocji .Odznaczenia  przyznano im przeważnie za obronę przed nalotami  na 
Londyn,Glasgow i  inne m ias ta .

Z a u d y c j i  a m e r y k a ń s k i c h . d o  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h .
_  Kroi P io t r  Jugosłowiański,ambasador  R .P .przy  rząd z ie  U.S.A..Ciechanowski 

oraz re p re z e n ta n c i  narodu ameryka .sk iego,przemawia li  dn .9 .b .m .z  Ameryki do po lsk ich  żo ł ­
n ie r z y ,  lo tników .i marynarzy na całym świecie.W t e n  sposób zainaugurowano s e r i ę  s p e c j a l ­
nych audycyj radiowych d la  oddziałów polskich,zorganizowaną przez krótkofalówkę amer. 
"WRU".Król P i o t r  I l - g i , k t ó r y  był gościem honorowym t e j  u roczys tośc i ,zw róć  i ł  s i ę .d o  Pola ­
ków w nas tępu jących  słowach: "Drodzy żo łn ie rze 5 Polacy! Bojownicy o wolność waszą i  wszyst­
kich innych narodów! Przemawiając do was .dz ie lnych  bojowników.dzielnego narodu pobratym­
ców i  t e j  samej d o l i  towarzyszów,odczuwam głęboką radość.Idziemy wspólną drogą do wspól­
nego zwycięstwa” .Król P i o t r  p o d k r e ś l i ł ’nas tępn ie  w ie lk i  w k ła d , j a k i  do ivspólnej walki wno­
szą  Stany Zjednoczone i  da ł  wyraz g łębok ie j  wierze  w o s ta t eczn e  zwyoięstwo U.S.A."Prze­
życia obecnej wojny zadz ie rzgnę ły  węzły p rzy jaźn i  między Polska, a Jug o s ław ią ,k tó re  będą 
długotrwałe,  i  k tó re  stanowić będą p'odstawę do t r w a ł e j  współpracy między obydwoma naroda­
mi także  i  po w ojn ie" .K ró l  P io t r  zakończył swe przemówienie»wyrażając podziw d la  d z i e l ­
n ośc i  po lsk ich  żo łn ie rzy  i  lotników.

-  W dniu 10-go l i p c a  w audycj i  amerykańskiej  do żo łn ie rzy  po lsk ich  przemawiał 
sek re ta rz  s tanu  Corde11 H u l l . p o d k r e ś ł a j ą c , ż e , “o f i a r y  Po lsk i  d l a  sprawy wolności są  n a t ­
chnieniem d la  miłujących  wolność narodów. całego świata".Amb.R.P.w Waszyngtonie,Ciechanów« 
s k i , o d c z y ta ł  nas tępn ie  odezwę gen.Sikorskiego, do żo łn ie rzy  polskich.Wódz Naczelny zwra­
ca  orzecie wszystkiem uwagę na n ie s łychane  okrucie. istwa niem.popełniane  w Polsce .D a le j  
wspomina o swojej  wizycie  wśród wojsk amer.w p ł n . I r l a n d i i .W o j s k a  te ,w śród  których z n a j ­
duje  s i ę  wie lu  Polaków z pochodzenia , są wspania le  uzbrojone i  ożywione duchem bojowym. 
Zwycięstwo narodów sprzymierzonych n ie  ulega wątpliwość i.Chwilowe niepowodzenia zdarza­
j ą  s i ę  w każdej wojnie.Gdy jednak wojska poniosą swój gwiaźdz is ty  sz tandar  na kontynent 
europejski,wyzwolą  narody uciemiężone i  p rzyn iosą  im upragnioną wolność p o l i ty c z n ą , s p o ­
łeczną  i  gospodarczą.

U ł a n i  j a z  ł o w i e c c y , zgromadzeni w A ngl i i ,w  przededniu  św ię ta  pułkowego,
p r z e s ł a l i  przez  rad io  rodzinom i  towarzyszom b ro n i  w Polsce słowa otuchy.
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P r z e m ó w i e n i e  d z i e k a n a  p o l s k i e g o  W y d z i a ł u  L e k a r  
s k i e g o ,  p r o f .  J u r a s z a  ñ a  U n i w e r s y t e c i e  w E d y n b u r  -  
g u : "Uniwersyte t  w Edynburgu da ł nam n ié  ty lko  g o śc in ę ,n ie  t y l k o  umożliwił  pracę w swo- 
ich  zakładach,  l a b o ra to r i a c h  i  k l i n ik a c h ,  lec z okazał t y l e  zrozumienia  i  s e rd ecznośc i ,że  
c a ły  ub .okres  możemy nazwać okresem wyjątkowo ha rm o n i jn e j - i  p rzy jazn e j  współpracy.Jako 
dz iekan  polsk iego  W-d z ia ł u  Lekarskiego przy Uniwersytec ie  w Edynburgu mogę s tw ie r d z ić ,  
że współpraca t a  d a ła  j ak n n j lep sze  rezu l ta ty ,W  pierwszym roku akademickim mii l i śmy 77-u 
s łuchaczy,w tym 56 mężczyzn i  19 kobiet»wojskowych było 4 7 ,cywilnych 30 .Na pierwszy 
r o k  studiów p r z y ję to  17 sł-uchac zy ,wyłąc zńie cywilnych,na drugim roku było 15- tu:wojsko- 
wych 11-u,cywilnych 4-ch ,ns  trzec im : 10-u wojskowych,3-ch cywilnych,na czwartym: 10-u woj­
skowych i  3-ch cywilnych oraz na piątym: 14-u *. 1,1-u wojskowych i  3-ch cywilnych.Absolwen­
tów było 30-u,w tym wojskowych 26-u i  cywilnych 4-ch.Ogółem odbyło s i ę  106 egzaminów 
z wynikiem doda tn im .Rezul ta t  t e n  w t a k  nienormalnych, warunkach,przy konieczności opano­
wania języka angie l sk iego  i  po d łu g ie j  przerwie  w s tud iach  można ocenić jako nad wyraz 
korzys tny ,P ie rwszy  dyplom l e k a r s k i iw piers-zym roku i s t n i e n i a  otrzymał porucznik  p i l o t ,  
absolwent medycyny z Polski ,k tóry,pomimo uzyskanego dyplomu lekarsk iego  powrócił  do 
swego oddzia łu  jako p i l o t . 0 wynikach pracy tego drugiego .roku świadczy f a k t , ż e  Wydział 
Lekarski zamyka t e n  rok,mogąc s i ę  poszczycić i l o ś c i ą  17-u nowych dyplomów.Od pie rwszej 
c h w i l i  powstania polskiego Wydziału Lekarskiego, przy-'Uniwersytecie w Edynburgu postawi- 
l igny  za p o s t u l a t  naczelny utrzymanie 'najwyższego poziomu n a ú ez a n ia , t a k i e g o , k tóry  c e ­
chował-, s tu d ia  l e k a r sk ie  w Polsce, pó to ,aby  uniknąć t a k  zwanej medycyny czasów wojny. 
Zastęp młodych lekar z y , kt  ór-ży obocnie ukończyli  po.lski Wydział Lekarski; w Edynburgu i  
C i ,k tó r z y  ukończą go .w przys z'ïba'c i  , 'będzie mógł z c-ałą. odpowiedzia lnością  podjąć po­
ważne i  t r u d n e ’ zadania,-które s t a n ą  przed nim po powrocie do kra ju"»  1 .

~U C z ; c z> e n 1 e p a m i  ę c i  p r o f .  B o l e s ł a w a  M a l i n o w s k i e  - 
g^o. r: W Londyi ie  z e b r a l i  s i e  n a jw y b i tn i e i s i  uczeni ang. i  po lscy ,by  złożyć hołd pamię­
c i  niedawno zmarłego p ro f .M al inow skiego .P rzeds tawic ie le  uniwersytetów oksfofizkieg#> - 
ltihdyii.skie.go oraz towarzystwnaukowych p o d k r e ś l a l i  za s ług i  prof.Malinowskiego na polu 
nauk .sppjecznych,antropologicznych i  ekonomicznych,oraz .przypominali  o jego wielkim 
t a l e n c i e  pedagogicznymJisród uczniów. jego zan jdu ją  s i ę  wybi tn i  uczeni wszys tk ich  k r a ­
jów .Prof .  J-yrasz mówił o j e g o 'w i e l k i e j  w iedży ,n ie ty lko  w z ak re s ie  bad.ania ludów prymi­
tywnych ¿ a le ' c a łe g o  świata  i  w ie lk ich  problemów k u l tu r y .

'•A - : ’ ■ ■ ' ' ł'
Z U n i i  w-.-.e r  s y t  e t  u w S t .  A n-d r  e w s . Gen.Sikorski odwiedził  un iw ersy te t  
w St.Jindrews w Szkoc j i .  Powitany przez  r e k to r a  gen .S ik o rsk i  dziękował za gość inność , j a ­
k i e j  t a  .uc.zalnia u d z ie la  p o l s k i e j  młodzieży'  wojskowej.

a-, • • ' ■ ... ■ Ł ;. ....
N a r o d o w y  U n i w e r s y t ë  t . ,  M; â k s y k a ń s - k i - wprowadził do programu . 
swych wykładów spec ja lny  kurs l i t e r a t u r  .słowiańskich i  języka  polskiego.Prowadzenie  wy­
kładów^ z lec ono prof.Colemanowi z Columbii z Columini.a - U n i v e r s i t e t  w New Yorku.Prasa 
polsko-amerykańska zachęca po lsk ich  studentów z Ameryki,aby zapisywali  s i ę  na t e  wy­
k łady . Światowy Związek Polaków-Zagranicą w Londynie,pragnąc u ła twić  pracę  p ro f .Co le -  
manowi.pr.zesłał uniwersyte towi w Meksyku k s ią ż k i  i  podręczni1-! o Polsce,wydane w’WBry- 
tan i i« ,

-- ^ a T ■a -n i- 6 m- p o l s k i e g o .  M i n i s t e r  s t a  I  n f  o r  m a c y .1 i .
D o k^u'm.-ér-n t a c  y~j~ wyszła w A n g l i i  ks iążka  Olgierda  Górki p . t . ' 'Z a r y s  h i s t o r i i  
Po lsk i  dàvmej-, i  obecnej ' .Książka  w’ dana- w języku Angie lskim j e s t  podręcznikiem i n f o r -  
mującym zwięzłe i  rzeczowo Anglików o pr-zesz łości  h i s to ry c z n e j  naszego k ra ju  oraz s t o ­
sunkach gospodarczych,społecznych i  k u l tu r a ln y c h  Po lsk i  współczesnej.

P ° 1 s k^a - { f i  o t a  h a .n  d 1 o :'w a . Po lsk i  m in is te r  Przemysłu,Sand lu i  Żeglugi 
Jan  Kwapińsk-i .OBwiadcziył w Londynie, że rząd p o l s k i  dąży do utwór z e n i a ' f l o t y  handlowej, 
z łożonej  ̂z e ; 1 . 8 Û - U  do 200-u statków łączne j  poj.800 t y s . t o n . F l o t a  t a  będzie  ■wybudowana 
w najb l iższym/Okres ie  powojennym.Minister p o d k r e ś l i ł , że na leży zwiększyć l i c zb ę  wysz­
kolonych mąyynarzy p o l s k i c h .F l o t a  po lska  będzie  obsługiwała wybrzeże ,k tó re  będzie 
d łu ż sz e ,n i ż  przed wojną. .»

•■'JB Í  T- w • • ; ; .  1,

P o 1 a  o- w J a p o n i i . Do'L0ndynu nadesz ły  wiadomości,że z jap»obozU d la  i n t e r ­
nowanych u c iek ło  k i lku  Po lak ó w .Z g ło s i l i  s i ę  o n i , j a k o  ochotnicy db a rmii  Czang-Kai-Szs- 
ka.Twierdzą o n i . ż e  w obozie jap .pod Szanghajem internowano większą l i c z b ę  obywateli  
po l sk ich .  .. o r ,
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i  6 w E u r o p y  wsch. i  p ł d . -w sch . : P o l sk i  ,Cz ec hosłowac j i ,G rec  j i ,Węgier.Rumunii i  
B u ł g a r i i  wydali w Londynie wspólną dek la rac ję ,w  k t ó r e j  zapowiadają odrzucenie wszal- 

. k ich  sporów narodowościowych i  walkę ze wspólnym wrogiem. Deklarac ję  podpisało  do t jch -  
czas  r z ą d y :po lsk i ,czechos łow ack i , jugos łow iańsk i  i  g reck i .

POŁOŻENIE WOJSKOWE ..

F r o n t  W s c h o d n i . Od d n .12.V I I . ofensywa niemiecka weszła w nową fazę  odzna­
c z a j ą c ą  s i ę  niebywałym nap ięc iem .U si łu jąc  rozerwać f r o n t  s o w i e c k i . r z u c i l i  Niemcy na 
Don przypuszcza ln ie  około 2.000.000. l u d z i , 20 dyw.pancernych i  k i l k a  tys ięcy samolotów. 
Osiągnąwszy ś r e d n i  Don na f r o n c i e  300 km.i utworzywszy na wsch. jego brzegu k i lk a  przy­
czółków,ogranie  ż y l i  tam swe d z i a ł a n i a  początkowo do wsp ieran ia  przeciw na ta rć  sow,,  
szczegó ln ie  zasriętych w re j .Weroneża .o  k tó ry  walki to czy ły  s i ę  przez k i lk a n a ś c i e  dn i ,  
a gdzie  i  obecnie położenie  n ie  j e s t  całkowic ie  wyjaśnione .Natomiast  nowe n a t a r c i a  
z o s t a ło  poprowadzone przeważającymi s i ł a m i  na połd.między Donem,a Morze Azowskim.Zary­
sowały s i ę  t u  już  na początku dwa uderzen ia :z  re j .m.Rossosz  w kierunku płd .wsch.na  

- S t a l in g r a d  oraz z Isjumu na płd.w kierunku Rostowa.Pierwsze z tych  n a ta r ć  już 13.VII .  
opanowało m.Kontrymówkę.rozwijajac s i ę  nas tępn ie  przez Boguczar m Millerowo.Jednocześ­
n i e  drugie  uderzenie.,pokonawszy z a c ię ty  opór sow .s t raży  ty lnyoh,przechodzących n ie jed ­
nokrotn ie  do kontra taków,nabrało  ponownie szybszego tempa i  opanowawszy szturmem 17-gc 
VII.ważny ośrodek przemysłowy Woroszył^wgrad zrrótoryzowanymi i  panoernymi jednostkami, 
d o t a r ł o  dnia  następnego do rz e k i  Don na wsch.od Rostowa,wbija jąc głęboki k l i n  w ugru­
powanie sow.Mimo tego  s i l n e  walki czołgów toczyły  s i ę  jeszcze  w c iągu  ca łego  dnia w 
rej .m.Kamieńsk.

: Wojska sow.wycofują s i ę  obecnie na o s t a t n i ą  l i n i ę  obrony Kaukazu,który ma 
tworzyć dolny Don i  dolna Wołga.Tyirczasem Nieircy p r z e s z l i  do d z ia ł a ń  zaczepnych w re j s  

Taganrogu oraz p o d ję l i  uderzen ie  z przyczółków^na wsch.brzegu Donu,poczynając od Wo­
roneża .  Skoncentrowano tam już  poprzednio 800 czołgów oraz o s tan io  przybyłe  p ó s i ł k i ,  
a między innymi 3 . armię węgierską.

N a jza c ię t s z e  walki rozgorza ły  od 18.VII.na obu krańcach f r o n tu  płdn. »którego 
ro z p ię to ść  wynosi o k .500 kmvJedna.kże mimo sukcesów os iąg n ię ty ch  d n . 15.VII.wojskom 
niemieckim n ie  udało s i ę  1 przełamać stanowisk sow.na wsch,od Woroneża mimo s t a l e  wzra­
s t a j ą c e j  przewagi l i c z eb n e j  na tym odcinku.Wojska sow.prowadzą t u  s t a l e  s i l n e  p rze­

de i w n a t a r c i e , powstrzymując jak  dotąd posuwanie a i ę  n p la  i  w dużej  mierze zużywając j e ­
go s i ł y .O  rozwoju pozos ta łych  n iem .dz ia łań  zaczepnych z nad średniego Dona.brak na 
r a z i e  wiadomości.

Od samego początku t e j  olbrzymiej bitwy wojska sow.musiały przeważnie ograni­
czać s i ę  do d z i a ł a ń  opóźniających i  aby uniknąć całkowitego z n i s z c z e n ia ,n i e  angażować 
s i ę  w uporczywe walki obronne .Dzięki temu Niemcom n ie  udało s i ę  n igdz ie  prawie okrążyć 
ich większych jednostek .Jednakże  t e r e n  walk p rzeds taw ia jący  r o z l e g ł e  s t e p y ,n i e  sprzy­
j a ł  tego  rodza ju  działaniom.Niemcy ze swej s t r o n y , j a k  zwykle w b i j a j ą  głębokie  k l iny  
w ugrupowanie n p la .K l in y  t e , z ł o ż o n e  z jednos tek  pancernych i  zmotoryzowanych.ubezpie­
c z a j ą  na skrzydłach  a i l n i e  a r ty le r i ą .W s p ó łd z i a ł a  z nimi masowo lo tn ic tw o .w sp ie ra jąo  
d z i a ł a n i a  na całym f r o n c i e .o r a z  a takując  tyły.Ma tu  być użyte  3 - 4.000 -cy samolotów. 
O s ta tń ioob ie  s t ro n y  zaczęły posługiwać s i ę  w dużym s topn iu  wojskami spadochronowymi.

Na pozosta łych  odcinkach f r o n tu  toczy ły  s i ę  przeważnie lokalne  d z i a ł a n i a ,  
o rzybieęa jąc  ' jednak  miejscami poważniejsze ro zm ia ry , jak  np.w re j .R żew a ,g d t ie  wojska 
sow.w dłuższych walkach ponios ły  dotkliwe s t r a t y  w jeńcach i  musiały wycofać s i ę  na 
wsch.Natomiast  pod BriansHem na styku f r o n t u  p łdn .z  płn .wojska sow.zlikwidowały na­
t a r c i e  n iem ieck ie . Jeszcze  wcześniej  wykonały one sze reg  na tarć  w r e j . O r ł a  d la  odcią­
żenia położenia  pod Woroneżem.

Już z tego  k ró tk iego  opisu obecnego po łożen ia  n a jb l i ż e z e  c e le  ofensywy niem. 
zarysowują s i ę  zupełn ie  wyraźnie.Będzie  t o  więc przede wszystkim przez opanowanie 
S ta l in g r ad u  i  d o ln e j  Wołgi ro z d z i e l e n i e  s t r a t e g i c z n e  s i ł  sow.na dwie c z ę ś c i  .odc ięc ie  
p ł n . i c h  c zę śc i  od dowozu n a f t y , a  połdn.od łącznośc i  z pozostałymi jeszcze  w rękach 
sow.ośrodkani przemysłu wojennego oraz podstawami zaopa t rzen ia  i  uzupełn ien ia ,opano­
wanie brany Kaukazu przez z a j ę c i e  Rostowa i  przepraw na dolnym Donie,a przez t o  pod­
stawy wyjściowej do bezpośredn ie j  a k c j i  na Kaukaz.W tym momencie n a l e ż y  oczekiwać ude­
r z e n i a  także  i  z' Krymu.

Położenie  Sowietów pogarsza s i ę  coraz ba rd z ie j .U t r aco n o  już ca łe  Zagłębie  
Donieckie z jego wie lk imi ośrodkami przerrysłu wojennego,a szczególn ie  Woroszyłowgra- 
dem,a s i l n e  p a rc ie  na S t a l i n g r a d  zagraża już i  temu centrum produkc j i  samochodów i  
c zo łgów.Npl .obsadzi ł  t y s i ą c e  kilometrów kwadratowych urodzajnego obszaru ,zagraża jąc
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bezpośrednio  os ta tn im  połączeniom Moskwy z Kaukazem.W ra z i e  upadku S ta l in g rad u  pozo­
s t a n i e  już ty lk o  połączenie  Morzem Kaspi jskim do A s t r a c h a n ia , a  s tąd  k o le ją .b ieg n ą c ą  
początkowo - wzdłuż Wołgi,a nas tępn ie  przez Saratów.W r a z i e  jednak o s i ą g n ię c ia  przez 
wojska niem.dolne j  Wołgi i  t a  l i n i a  zń©jd$ie s i ę  w bezpośrednim zas ięgu ognia a r t y l e ­
r i i  n p la ,  (

F r o n t  Z a c h o d n i . Działalność,  ło d z i  podwodnych państw Osi n ie  u s t a j e . Z a t a ­
p i a j ą  one s t a l e  poważną i lo ść  okrętów a n g ie l s k i c h  i  amerykańskich od brzegu Ameryki 
po przez A t l a n ty k ,a ż  do Morza Północnego,co s tawia  wykorzystanie d la  celów wojennych 
olbrzymiej p rodukcj i  U.S.A.pod dużym znakiem zap y ta n ia . Ja k  dotąd n ie  widać ze s t rony  
a l ian tó w  poważnie jsze j  a k c j i . k tó r a b y  choć w c zę śc i  miała na c e lu  zwalczanie t e j  t a k  
d o tk l iw e j  d z i a ł a l n o ś c i  npla.Wprawdzie o s t a n i o  amerykańskim jednostkom patrolowym miał* 
s i ę  podobno udać odpędzić łod z ie  podwodne, Qsi od brzegów wsch.Ameryki, a le  n ie  przeszko- 
d t i ł o  to  z a to p ien iu  przód k i lk u  dniami znówu 2-ch  t ranspor towi  ów na morzu Karaibskim 

przez f l o t ę  podwodną npla.? ¥aogół więe .marynarka wojenna Anglo-Ameryka iska znajduje  /  
s i ę - n a  tym odcinku walki w zupełnej de fensyw ie ,ogran icza jąc  s i ę  wyłącznie  prawie do 
konwojowania transportowe©w,co jednak ,j a k  dotąd n ie  ubezpiecza  ic h  n a l e ż y c i e . Znacze­
n ie  tego zagadnienia  d o c en ia ją  odpowiednio s f e ry  kierownicze obu państw,uważając je  
za n a j p i l n i e j s z e  w obocnyiji czasie.W A n g l i i  na t e n  temat obradowała na ta jnym posiedze- 
n i u ’Izbs Gmin,Z d rug ie j  s^trony także  i  lo tn ic tw o  a n g ie l s k i e  w ubiegłym tygodniu przesz -  

- ;->o do , p oś redn ie j  wprawdz i e  , ofensywy na tym odcinku walki .ogranie  zając s i ę  jednak ,przy-  
ns jmnie j  n a r a z i e .d o  skoncentrowania  sw.g  ̂ d z i a ł a l n o ś c i  wyłącznie  przeciwko stoczniom i  
bazom łodz i  podwonyoh. Jesfecze 11.VII .zbombardowano.¡¡stocznie i  w a rsz ta ty  ło d z i  podwod­
nych w Gdańsku i  F lensburgu ,  powtarza jąc na  t ę  o s t a t n i ą  mie jscowość 'na lo t  w d n .1 6 .V I I . ,  
wykonany dużą i l o ś c i ą  maszyn typu " S t e r l i n g 11 .unoszących 5T bomb,niszcząc r e s z t ę
oca la łych  warsz ta tów i  dołków.Imienniej si lnemu na lo towi  u le g ła  Lubeka.gdzie znajdują  
s i ę  stoc znie .budujące jednocześn ie  po 15 ło d z i  podwodnych.We'itfszystkich ty c h  n a lo tach ,  
wykonanych częściowo w d z i e ń  a nawet z n isk iego  pułapu, o s iąg n ię to  pomyślne T*2<*łtrtt3i . * s
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■bombardowaniem obiektów przemysłowych w Zagłębiu  Rhury i  płn.zach.Niemczech oraz 
kontynuowaniem nalotów na wybrzeże p łn .F r a n c j i» B e lg i i  i  Holandi i  wykonywanych n i e ­
mal c o d z ie n n ie , jak  i  w ataköfahna niemiecką żeglugę przybrzeżną,przyczem w pobl iżu  
Cherbourga r o z b i to  konwój, zadając mu duże s t r a t y , a  19.VII.atakowano ponownie żeglu­
gę niemiecką u brzegów Fr a n c j i .

Ze swej s t rony  lo tn ic tw o  niemieckie  podję ło  w tym cza s ie  k i lk a  s łabych na lo­
tów na A n g l i ę , zadając d n . 13.V I I .n i e w ie lk i e  szkody w p łd n .c zę a c i  k r a ju ,g d z i e  n a l o t  
powtórzono z pewnymi skutkami także  w d n . 16.VII .Wreszcie  17.V II . rzuć  ono k i l k a  bomb 
w obrębie  Londynu przy jednoczesnym atakowaniu p łd n . i  p łd n .z ac h ,a  nas tępne j  nocy 
i  w sc h .A n g l i i .S t r a ty  poniesione wskutek nalotów niemieckich  w c iągu  czerwca wyno­
szą  w A n g l i i  300 zab i tych  i  337 rannych.

E g i p t  .Na f r o n c i e  pod El Alamin toczą  s i ę  w dalszym ciągu  walki o ch a rak te rze  
lokalnym,przyczem n a - r a z i e  wykazuje s i ę  zupełna równowaga s i ł . P o  k r ó t k i e j  przerwie ,  
wywołanej burzami piaskowemi, już od 12.V I I . ożywiła s i ę  d z ia ł a ln o ś ć  bogowa mniejszych 
oddziałów na p łd n . s k r z y d le , a  w następnych dn iach  r o z s ze rz y ła  s i ę  także  na płn .Obiek­
tem walk były t u t a j  wysunięte  stanowiska a n g ie l sk ie  na wzgórzach pod m.Tel El I s s a  
oraz s t a c j a  kolejowa t » j  nazwy, zdobyta przez Włochów d n . 14.VII .Natomias t  wzgórza 
ciągnące s i ę  1 1  ka.wzdłuż morza,a oddalone od jego brzegów 16 km. . z o s t a ł y  utrzyma­
ne przez Anglików.Powtórne us iłowania  wojsk Osi zawładnięcia  t ą  pozycją przemieni­
ły  s i ę  d n . 16.VII.w ca łodz ienną  walkę czołgów,któr& rów n ież . jak  i  walka w d n . 18.VII .  
n i e  dała  poważniejszych rezu l ta tów .P ozyc je  a n g ie l s k i e  pozos ta ły  n i e r a r u s z o n e .

Główne s i ł y  pane e r n e .skoncentrowane za środkiem f r o n t u , n i e  b ra ły  dotąd udz ia łu  
w walkach.Jednocześnie  obie s t rony  ś c i ą g a j ą  w dalszym c iągu  ■ sp ie sz n ie  pos i łk i .C e lem  
o r zeszkodzenia  'DOJAZDOWI i z portów włoskich f l o t a  an g ie l ska  przejawia pewną d z i a ł a l ­
ność , a takując  konwoje,a dn* 11.'VII.bombardowała sku teczn ie  wspólnie z lotnictwem p o r t  
Marsa Matruk.Również i  lo tn ic twu wspiera  t e  d z i a ł a n i a  przez c zę s te  n a l t t y  na porty  
i  d ro g i ,k tó rem i  dążą t r a n s p o r t y  wojsk Osi.Dla u ła tw ie n ia  ich  dojazdu ze swej s t rony  
lo tn ic two włosko-niemieckie  bombarduje gwałtownie Maltę.  Ostaitńżo walki w Afryce przy­
b r a ł y  r a c z e j  c h a r a k - t e r  walk wyniszczających s i ł y  przeciwnika .

P a > y f  i  k . Położenie  na ogół bez z m i a n y . Przygotowania do obrony A u s t r a l i i  na l ą ­
dz ie  i  w powietrzu z o s ta ły  zakonc zone ,'C.o wobec poważnej przewagi f l o t y  amerykańskiej  
na  Pacyfiku zdaje  s i ę  zapewniać bezpieczeństwo tym obszs rom .D zia ła lnósć l . lo tn icza  na 
p łn .zm n ie j szy ła  s i ę  o s t a t n io  znaczn ie , ogranie  zając s i ę  do jednego na lo tu  na bazy l o t ­
n icze  Salomona oraz żeglugę japońską na- tym obszarze.Ze swej s t rony  Japończycy odpo­
w i e d z i e l i  nalotem na po r t  Moresby.P r zed paru dniami bombowce amerykańskie»bombardowa­
ły  bazy japońskie  na Aleutach,uszkodziwszy lo tniskowiec i  krążownik npla .

C h i n  y .D z ia ła lność  bojowa w o s t a t n i c h  dniach r o z w i ja ła  s i ę  głównie we wsch.prowinc­
jach Chin ,P rzec iwna ta rc ie  ch iń sk i e  w prowinc j i  Kiang-Si d o ta r ło  pod m.Nan Czang pod­
chodząc o k .1 4 .V I I .do m.Sin-Czang.Jednocześnie w p row inc j i  Fu-£^en Chińczycy d o t a r l i  
do' wybrzeża morskiego»obsadzając wyspę koło por tu  Fu-Czou.Także i  na p ł n . t e j  prowin­
c j i  tó czy ły  s i ę  walk i w których Japończykom udało s i ę  odzyskać p o r t  Wön-Czou u u j ś ­
c i a  rz .K iang .Lotn ic two an g ie l sk ie  ze swej s t rony  n i e  p r z e s t a j e  bombardować skupien ia  
wojsk japońskich na rz.Chindwin w Burmie.

"■Naogół jednak położenie  n ie  wykazuje większych zmian mimo k i lkum ies ięczne j  
a k c j i  j apońsk ie j  prowadzonej z dużym nakładem s i ł .

Z o s t a t n i e j  c h w i l i ,  /wiadomości rad iowe/
F r o n t  S o w  j e  c k o - ' "Ü i  e m i  e o k i . Dn.20.VII.W rej .Woroneża położenie  
a rmii  sow.poprawia s ię ,naw e t  na p łd .od  m ias ta ,gdz ie  s y tu ac ja  by ła  stosunkowo n a jg o r ­
sza.W pownym miejscu wojska sow.przeprawiły  s i ę  przez Don i  mimo b . s i l n y c h  przeciw­
na ta rć  niem. »nie da ły  s i ę  odrzucić na brzeg wsch.

Na p łd .odc inku f r o n t u  położenie  j e s t  nada l  groźne,gdyż wojska sow.po opuszcze­
n iu  Woroszyłowgradu na rozkaz naczelnego d-twa wycofują s i ę  je szcze  c i ą g l e  na wsch.

Londyn d n .2 0 .V I I .Wcz'ora.j w nocy bombowce RAF bombardowały s toczn ie  "Vulcan", 
budujące ło d z ie  podwodne w Vegesack / l 6 km.na p łn .  zach.od Bremy-.Bazę t ę  bombardowa­
no po raz  czwarty.dokonując w ie lk ich  spustoszeń .

D n .2 0 .V I I .E g ip t .Z Kairu d o n o s z ą , że z powodu-burz piaskowych panował względny 
spokój w r e j . E l  Alamin.Na odcinku p jd .n p l .p o w o l i  w ycofu je 's ię ,m ając  na p ię tach  r u ­
chome kolumny b r y t . , k t ó r e  wczoraj  zn iszczyły  6 c z o ł g ó w  n p la .


